Słowo życia Mt 7:26

„Każdego, kto tych słów moich słucha, a nie wypełnia ich, 
można porównać z człowiekiem nierozsądnym, który dom swój zbudował na piasku”.
Jezus dodaje do tego: „Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i rzuciły się na ten dom. I runął, a upadek jego był wielki”. To jest ostrzeżenie Jezusa. Mówi się krótko: dom runął, a upadek jego był wielki. Dlaczego ten dom ludzkiego życia runął? Został zbudowany na piasku swoich marzeń, swoich planów, swoich żądań... Nie został zbudowany na skale, którą jest Chrystus i jego ewangeliczne żądania. Ale nie wystarczy je tylko usłyszeć, trzeba je realizować.

Jezus wspomniał o tej potrzebie realizacji słowa Bożego, kiedy kobieta w tłumie zawołała: „Błogosławione łono, które Cię nosiło…”. On powiedział: „Błogosławieni ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je” (Łk 11:27).
Zachowanie przykazań Bożych jest trudne dla tego, kto ma ducha świata. Stają się dla niego ciężarem, który prędzej czy później stara się zrzucić. Jednak człowiek (mężczyzna czy kobieta), który szczerze się nawrócił i postawił Jezusa na pierwszym miejscu, a ze względu na Niego i codzienny porządek modlitwy, otrzymuje taką łaskę, że wypełnianie przykazań Bożych jest dla niego dosłownie radością. Nawet w największych cierpieniach i upokorzeniach jest zjednoczony z Jezusem i w tym wszystkim doświadcza głębokiego pokoju, którego świat dać nie może.
Podsumowanie przykazań Bożych i przykazań Jezusa znajduje się w modlitwie „Ojcze nasz”, w prośbie: „Bądź wola Twoja”. Ta prośba obejmuje również gotowość wyrzeczenia się własnej woli. Jeśli czynimy wolę Bożą, to uczynki dokonane w ten sposób, nawet najmniejsze i najdrobniejsze, pozostają na wieczność jako skarby, których rdza nie psuje, a złodzieje nie wykopują. Podstawą naszego życia duchowego jest umiejętność każdego dnia znaleźć czas na modlitwę. Dlatego tak ważne jest przestrzeganie Godziny świętej i przystanków modlitewnych. Wtedy Bóg da nam światło i siłę, abyśmy nie tylko znali przykazania Jezusa, ale także je wypełniali.

